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fnna z Bierzyńskich 


REJNOWA 


Opatrzona Św. Sakramentami po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnęła 


w Bogu d. 19 czerwca 1924 r., przeżywszy lat 51. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy klasztornej do grobu rodzinnego nastą- 
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piło dnia 20 czerwca r. b. o godz. 7-ej wieczorem. 
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O czem zawiadamiają przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębokim żalu 


ale w postaci światła. 


Syn i Rodzina. 


Prawda nie chodzi po ziemi w postaci systemu, 


Adam Mickiewicz. 


D wychowanie fizyczne narodu 


Stopień dbałości o wychowanie 
fizyczne narodu świadczy o poziomie 
jego kultury i żywotności. W zdrowem 
ciele — zdrowa dusza! W tem 
przysłowiu starodawnem kryje się dla 
nas najgłębsza treść rzeczy państwc- 
wych, narodowych i społecznych. 
Tylko na mocnym fundamenciezdrowia 
fizycznego można rozwijać w jedno- 
stkach silne charaktery, wytrwałość, 
odwagę i wybitną zdolność do pracy, 
którą tak zadziwiają nas narody 
starsze od nas kulturą. 

W problemie wychowania fizycz- 
nego tkwi połowa problemu polskie- 
go. Dziś mamy tyle. energji, żeby 
żyć, ale czy starczy nam jej dla walki 
na życie i śmierć — nie wiemy. 
A Polska wtedy tylko ostać się będzie 


mogła wobec tysiąca przeciwieństw 
zewnętrznych i wewnętrznych, jeżeli 
z biegiem lat najbliższych sprawno- 
ścią jednostek wyrówna fatalną dla 
nas różnicę w liczbach. By uzmysło- 
wić sobie, o jakie liczby tu się roz- 
chodzi, rzućmy okiem na mapę... 
Obecnie ósma z rzędu Olimpjada, 
odbywająca się w Paryżu, jest wiel- 
kim pokazem rezultatów osiągniętych 
w dziedzinie wychowania fizyczaego 
przez różne narody, wśród których 
widzimy sześć państw rówieśniczek, 
powstałych po wojnie europejskiej. 
W Olimpjadzie tej jako naród i pań- 
stwo niezawisłe bierzemy udział po 
raz pierwszy. 
ie spodziewamy się bynajmniej 
od naszej reprezentacji olimpijskiej 


l 


w KONINIE 


(Ziemi Kaliskiej ) 
egz. od roku 1907 z powódu wyjazdu 
zaraz do sprzedania. 


A ATZ 


wybitnych sukcesów, które nie tak 
łatwo zdobyć tam, gdzie jako współ- 
zawodnicy występują stale, doświad- 
czone organizacje sportowe całego 
świata. W tym zacnym zespole je- 
steśmy nowicjusze, a szerszy ruch 
sportowy datuje się u nas dopiero 
od paru lat. Pod tym kątem wi- 
dzenia oceniać należy nasz udział 
w igrzyskach międzynarodowych w Pa- 
żu. 


Dla nas decydującym momentem 
jest wzrastające zainteresowanie się 
ogółu sprawami wychowania fizycz- 
nego w Polsce, a przedewszystkiem 
ujawniający się coraz jaskrawiej zapał 
naszej młodzieży do sportu, Dość 
wyjechać w dzień świąteczny gdzieś 
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niem! 


za miasto, by widzieć dziesiątki nie- 
zaregestrowanych przez żaden klub 
sportowy drużyn piłki nożnej, uga- 
niających po dołach, urwiskach i pa- 
górkach improwizowanych wśród pu. 
stkowi boisk. Niedawno spotkałem 
za miastem dwu pastuszków, grających 
boso w footbol. Z rozmowy z nimi 
dowiedziałem się, że jeden z nich ma 
drugą większą piłkę nożną, która 
wszakże nadaje się do gry tylko 
w obuwiu i, jako taka, używana jest 
podczas większych atrakcyj sporto- 
wych, kiedy pastuszkowie ze swymi 
kolegami w liczniejszem zespole gry» 
wają matchy. Niema bodaj dostępne- 
go dla amatorów pustkowia w mieście 


lub za miastem, na któremby nie 
uprawiano tego najbardziej popularne- 
go dziś w Polsce sportu, 

Jest to naturalny popęd młodzieży 
do sportu, który społeczeństwo, przez 
swe organizacje sportowe, powinno 
wyzyskać i w odpowiedni sposób po- 
kierować. Stanowczo za mało mamy 
boisk, za mało ludzi chętuych do 
pracy na iem polu. Możnaby po- 
wiedzieć, że konjunktury sportowe 
w Polsce są najlepsze, szwankuje 
jednak, jak zwykle, organizacja, która 
nie chce lub nie umie skierować ich 

w odpowiednie łożysko. 

Zapał młodzieży polskiej do spor- 
tów jest miarą jej żywotności i zdrowia 
fizycznego jest to objaw w najwyż- 
szym stopniu pocieszający, który obyś- 
my umieli wyzyskać. 

Tymczasem t. zw. ogół, niemrawy, 
rozpolitykówany i zgorzkniały, nie- 
wiele się interesuje tą sprawą, a rząd 
w postaci ministerstwa oświecenia pū- 
blicznego również zachowuje kary- 
godną rezerwę. W szkolnictwie na- 
szem, na ogół, stanowczo za mało 
uwagi zwraca się na wychowanie li- 
zyczne. Żadne względy oszczędno- 
ciowe nie mogą usprawiedliwić tej 
równoznacznej z niedbalstwem po- 
wściągliwości, ponieważ w tej właśnie 
dziedzinie najtańszym bodaj kosztem 
i minimalnym nakładem energji idobrej 
woli można bardzo dużo uczynić. 

Społeczeństwo nie powinno wszak- 
że oglądać się na rząd, a za pomocą 
swych organizacyj sportowych i insty: 
tucyj samorządowych wkroczyć w tę 
dziedzinę z całą energją i przy spo- 
sobności igrzysk olimpijskich w Paryżu 
podźwignąć zaniedbaną od wielu lat 

iedzinę wychowania fizycznego 
w Polsce na wyższy szczebel. Jest 
tyle sposobów wydatnego przyćczy- 
nienia się do tego ziela, że każi A 
najmniej zasobna W czas i šrodi 
materjalne jednostka może być pa. | 
żyteczną. 
Ludwik Zielinski. 


Ostrożnie z ogniem! 


Powołana ustawą sejmową do o- 
panowania stałej klęski pożarów w 
Polsce, Polska Dyrekcja Ubezpieczeń 
Wzajemnych rozesłała do urzędów 
gminnych odezwę, wzywającą je do 
prewencyjnego działania, mającego 
na celu zapobieganie pożarom. Z po- 
dobnem wezwaniem P. D. U. W. 
zwraca się jednocześnie do ogółu 
obywateli: z tego tytułu podnosimy 
jej odezwę. 

Odezwa nosi datę 22 maja r. b. 
i zaraz na początku podaje, o tyle 
ciekawą, o ile i przytłaczającą sta- 
tystykę pożarową: 


»Mimo spóźnionej wiosny tego- 


Ze świata katolickiego. 


Kto ma oczy ku czytaniu, niechaj 
czyta! 

Któż nie słyszał o dzielnicy Mont- 
martre w Paryżu? Króluje nad nią, 
jak i nad całym Paryżem, wzgórze 
tejże nazwy, 130 m. wysoce, a na 
niem kolosalna bazylika N. Serca Je- 
zusówego, Sacrć Coeur, potężny ar 
chitektóniczny akt przebłagania Boga 
za rewolucję. Świadczy o tem napis 
na czole świątyni: »Sacratissimo Cordi 
Jesu Gallia poenitens et devotas. 

Nazwa świętego wzgórza: Mont- 
martre—znaczy: Góra Męczenników— 
Mons Martyrum. 

Za Czasów cesarstwa rzymskiego, 
kiedy Paryż nosił nazwę Lutecji (Lu 
tetia Parisiorum), dosięgały i tam 
cesarskie dekrety prześladowcze prze- 
ciw wyznawcom Chrystusa. Będąće 
w mowie wzgórze znajdowało się 
wówczas kilka klm. poza miastem 
i nosiło nazwę góry Merkurego, gdyż 
jego kultowi było poświęcone. Na 
stoku jego południowym, zwróconym 
ku miastu, w połowie drogi ku szczy- 
towi, tracono męczenników. Tam pc- 
niósł męczeństwo pierwszy biskup 
Paryża, św. Dionizy, z towarzyszami. 
Tradycja uważała go 'za sławnego 
Areopagitę ateńskiego, nawróconego 
przez Św. Pawła; wszakże krytyka 


SŁOWO KUJAWSKIE 


Sejm, Senat i Rząd. 


Warszawa, 16.6. (Pat.) W dniu 16 
b. m. odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów na którem powzięto na- 
stępujące uchwały: 1) Projekt usta- 
wy o zaliczeniu gminy Krzeszowice 
do miejscowości podlegających gali- 
cyjskiej ustawie gminnej z dnia ọ lip- 
ca 1896 roku. 2) rozporządzenie o 
przedłożeniu działania urzędu nacze!- 
nego komisarza do spraw walki z 
epidemjami do dnia 3I-go grudnia 
1Ś24 r. 3) Wniosek min. spraw wewn. 
o upoważnienie wojewody śląskiego 
do przedłożenia sejmowi śląskiemu 
projektu noweli do „stawy _ Slawkiej 
dotyczącej utworzenia rekcji po- 
hes w SURE Ratowice KIólów. 
ska Huta i Rek 4) projekt roz- 
porządzenia Prez. Rzplitej o nadanie 
stabilizacji państwowym zakładom 
przemysłowo-szkolnym dla inwalidów 
w Piotrkowie. 5) stabilizacja mono: 
poli państwowych. 6) zatwierdzenie 
statutu kasy pogrzebowej związku 
Polskich Cechów Ftyzjerskich woj. 
Pomorskiego z siedzibą w Grudziądzu. 
7) Projekt ustawy o rozciągnięciu 
na obszar G. Śląskiej części woj. ślą- 
skiego mocy obowiązującej artykułu 
I do 23 ustawy z dnia 20 stycznia 
IQ2I r. o organizacji giełd w Polsce. 


ROR A 


rocznej same tylko pożary zbiorowe 
po wsiach i miasteczkach zdołały już 
w pierwszych miesiącach 1924 roku 
poczynić poważne spustoszenia, ni- 
wecząc ogółem 243 nieruchomości, 
aw nich 596 budynków, których 
odbudowa kosztować będzie około 
450.000 zł. Prócz tego spłonęło ru- 
chomości na sumę przeszło 170.000 
zł a nadto 160 sztuk inwentarza 
żywego. W ogniu spaliło się żyw- 
cem 8 ludzi, a 23 odniosło ciężkie 
poparzenia.« 

Cytry, zaiste, groźne i kompromi- 
tujące -naszą kulturę. 

Należy podkreślić 
»mimo spóźnionej wiosny<. Zima 
i zimno nie sprzyjają pożarom. Na- 
tomiast sprzyja im szczególnie lato. 
A właśnie na ten rok zapowiadają 
powszechnie lato suche, więc upalne, 
więc i burzliwe. Przewlekła zima, 
spóźniona, dość mokra i chłodna 
wiosna, istotnie domagają się reakcji 
ze strony lata. 

Potwierdza to i nowa pytja mo- 
pachijska, p. Elźbieta Ebert, zapo- 
wiadając wielką kanikułę i żywiołowe 
pożary. 

Wobec tego, w myśl przysłowia: 
»Strzeżonego Pan Bóg  strzeżec, 
warto podać wślad za odezwą P. D. 
U. W. przepisy zapobiegawcze. Nale: 
ży więc dbać, żeby: 


okoliczność: 


historyczna obaliła tę legendę. Legen- 
da mówi także, jakoby św. Dionizy 
ujął w ręce własną ściętą głowę i i po» 
niósł ją dwa tysiące kroków na prze- 
ciwległą, północną stronę wzgórza, 
do będącego tam źródła, omył ją ze 
krwi i podał chrześcijance, Katulli, 
do pochowania, poczem padł martwy. 

Paryż czci św. Dionizego (St. De- 
nis), jako swego patrona. Na miejscu 
kaźni jego, w czasach zamierzchłych, 
stanęła kaplica p. t Notre Dame de 
Montmartre. W tej to kaplicy, św. 
Inigo (Ignacy) de Loyola z towarzy- 
szami, związali się ślubami zakonne- 
mi i zawiązali Towarzystwo Jezusa. 
Opcdal, na tem samem wzgórzu, Ini- 
gò znalazł sobie grotę gipsową, któ- 
ra zastąpiła mu grotę manrezańską 
w ojczystej Hiszpanii. 

Kaplica, zwana też imieniem Dio- 
nizego, istniała aż do czasów rewó- 
lucji. Zniknęła z oblicza wzgórza bez 
śladu, podobnie, jak i wielkie opac- 
two benedyktyńskie, które stało na 
jego szczycie przez wieki. 

Słowem, Montmartre jest kolebką 
Chrześcijaństwa w Paryżu — »cor 
Galliae<, jak mówi dyplom króla Ja- 
na,—i zarazem kolebką Tow. Jezuso= 
wego, o którem rzekł nasz św. Józa- 
tat Kuncewicz, iż wątpi o zbawieniu 
jego przeciwników. 

' Dziś, na miejscu opactwa, króluje 
Sacré Coeur. Do bazyliki wiodą tara- 
sami schody. Na jednym z tych ta- 


8) Projekty ustawy o stosunkach 
słażbowych nauczycieli. 9) Wniosek 
min. spraw zagr. o przyjęcie do za- 
twierdzającej wiadomości 4-ech umów 
gdańskich podpisanych 74 maja 1924 
r. 10) Projekt rozporządzenia Prez. 
Rzplitej o bilansowaniu w złotych 
oraz określeniu w złotych kapitałów 
płatnych przedsiębiorstw obowiąza- 
nych do prowadzenia ksiąg handlo- 
wych II) rozporządzenia o zmianie 
kwot pieniężnych, określonych w prze- 
pisach karnych karno - administracyj- 
nych, niektórych skarbowych oraz 
przepisach porządkowych, dyscypli- 
narnych tudzież o zastosowaniu zło- 
tego do obliczania tych kwot. 12) 
rozporządzenie w sprawie mnożnej 
dla' obliczania tych kwòt. 13) rozpo: 
rządzenie w sprawie mnożnej dla oz- 
naczenia uposażeń funkcjenarjuszy 
państwowych i osób wojskowych na 
obszarze m. Gdańska. 14) projekt 
ustawy o popieraniu organizacyj rol- 
niczych i instytucyj rolniczych, 15) 
poprawki do projektu ustawy o wzmoc- 
nieniu gospodarstwa państowego i 
skarbowego, 16) projekt ustawy o ra: 
tyfikacji traktatu handlowego z Danją 
i Islandją. 


a) sżpary w piecach i kominach 
były należycie wyreperowane; 

b) kominy były oczyszczane z sa- 
dzy, przynajmniej co miesiąc; 

c) składy drzewa i przedmiotów 
łatwopalnych znajdowały się zdala 
od zabudowań; 

d) na strychach domów mieszkal- 
nych nie gromadzić słomy, wiorów, 
a tembardziej nie tworzyć składów 
materjałów palnych; 

e) me palić ogni sztucznych, ani 
nie puszczać rąkiet wśród zabudowań; 

f) nie zostawiać świateł, ani ognia 
na noc bez dozoru. Gorącego po- 
piolu nie wyrzucać koło zabudowań, 
ani na śmietnik, wpierw nim ostygnie 
w blaszanym kuble: 

g) nie wchodzić do stodół, stajen 
i innych zabudowań gospodarskich 
z innem światłem, jak tylko w oszklo- 
nej latarce; 

h) nie palić papierosów, ani fajek 
w budynkach gospodarskich, gdzie 
nagromadżono słomę, siano, wióry, 
zboże i t. p.; 

i) nie kłaść na piecu, ani zosta- 
wiać w pobliżu zapałek, nafty, ben- 
zyny, siarki 4 tym podobnych przed- 
miotów, oraz nie suszyć drew smol- 
nych za piecem, zwłaszcza bez dozoru; 

j) nie suszyć lnu gdzieindziej, jak 
tylko w suszarniach umyślnych; 

k) w W BW > PWR POZNA INES a | domostwa nie 


rasów, w połowie drogi, za rządów 
Combes'a stanął posąg jakiegoś nie- 
szczęśliwca, przywiązanego lańcucha- 
mi i postronkami do słupa na stosie. 
Z przodowego punktu widzenia pada 
on na tło frontowe bazyliki, na osi 
posągu Serca Jezusowego, co zdobi 
jej czoło. 

Cóż to za męczennik? 

Oto objaśniający napis na tablicy, 
umieszczonej na wysokim o pięciu 
kondygnacjach pustamecie: »Au chę- 
valier De La Barre, supplicić á l'4ge 
de 19 ans, le I-er juillet 1766, pour 
n'avoir pas salué une procession: — 
»Kawalerowi De La Barre, stracone- 
mu w wieku lat I9, I-go lipca 1766. 
za nieoddanie pokłonu procesjic, 

Kłamstwo wielorakie: w kształcie 
artystycznym, w napisie i w umiesz- 
czeniu posągu. 

W kształcie. Albowiem kaw. de la 
Barre był naprzód ścięty, a potem 
dopiero spalony. 

W napisie. Albowiem powód każni 
jego był zgoła poważny. Młodzieniec 
ten był pijany Wolterem. W tym sta- 
nie, z bandą podobnych doń łobuzów, 
napadł na procesję, porwał krucyfiks, 
znieważył go i wrzucił do wody. Sta- 
ło się to przy wtórze bluźnierczej 
piosenki. Wedle ówczesnych surowych 
praw, taka zbrodnia wprost przeciw 
Bogu musiała być pomszcźona karą 
śmierci. Tembardziej, że proces są- 
dowy wykrył w życiu skazańca cały 
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MYSLI. 
Wybrał J. R. 


Kto z nąs w młode lata 
Nie działa rześwem ramieniem, 
Ale sercem i myśleniem; 
Taki zgubiony dla świata. 
Adam Mickiewicz. 


rozpalać ognia, a w polach i w po- 
bliżu lasu nie zakładać ognisk w 
czas wietrzny. Ogniska gasić dokład: 
nie przed odejściem. 

l) nie rozkładać w pobliżu zabu- 
dowań większej ilości słomy wiorów 
ZĘ pY 

m) dziatwie uniemożliwić zabawę 
zapałkami i wogóle nie pozostawiać 
jej bez dozoru, gdy większość go- 
spodarzy zajęta w polu, lub wyje- 
żdża ze wsi. 

Oprócz tego, żarządzić i dopilno- 
wać, aby: 

1) przed każdą zagrodą mieć w 
pogotowiu beczkę wody około 15 
wiader pojemności i z łatwym do 
niej dostępem od strony drogi; 

2) dbać o dogodny dojazd do 
studni, rzeki, stawu skąd można czer- 
pać wodę w razie pożaru, i mieć 
niezbędne do czerpania wody naczy* 
nie pod ręką; 

3) ustanawiać stróżę nocą zawsze, 
a latem stróżę dzienną w czasie źniw 
w dnie upalne. X. Ch. 


Echa zamordowania 
posła. 


LONDYN 20-go czerwca (Pat.) 
»Daily Telegraph< donosi, że rezolu- 
cja partji robotniczych w sprawie 
zamordowania Matteottiego była po- 
wzięta jednomyślnie w obecości Mac 
Donalda i inych członków gabinetu. 
W kołach parlamentarnych wyrażają 
wielkie zdziwienie z powodu uchwa- 
lenia tej rezolucji, sądzą bowiem, że 
ton jej może być uważany przez rząd 
włoski za obrażający. 


RZYM 20-go czerwa (Pat) W 
sprawie zbrodni, dokonanej na Mat: 
teottim, ustalił sędzia śledczy, jako 
istotę czynu, morderstwo. Nowy list 
gończy nie mówi już o uprowadzeniu 
Matteottiego, lecz o rozmyślnem mor- 
derstwie. Po ostatnich aresztowa« 
niach zapanowało w Rzymie uspo- 
kojenie. Dzienniki donoszą, że zmia- 
ny w ‘obsadzie tek  ministerjalnych 
będą dokonane na początku lipca. 


Katastrofa na morzu. 


CHRYSTJANJA 20.VI. (P.A.T) 
Dwa norweskie statki pocztowe starły 
się w pobliża Nest Fiordu. Jeden 
z nich zatonął, przyczem 17 ludzi zgi- 
nęło. 
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a z drugiej strony—bałwochwalstwo. 
Młodzieniec klękał przed dziełami en- 
cyklopedystów! Parlament — pow- 
terzam: Parlament — jednocześnie 
ze zwłokami straceńca, skazał na 
spalenie i »Dykcjonarz lilozoficzny« 
Woltera, jako żródło jego zbrodni. 
I ta przeto księga figuruje na pomni- 
ku montmartrskim, uczestnicząc wraz 
z jej oliarą w apoteozie masońskiej. 
Rozumiano jeszcze wówczas, co 
dyktuje sam zdrowy rozum i co głę- 
boko uzasadnił genjalny Tomasz z 
Akwinu, że zbrodnia przeciw Bogu 
bezpośrednia jest nieskończenie gor- 
sza i zgubniejsza od największych 
zbrodni przeciw bliźniemu, sprzeci- 
wiających się Bogu pośrednio. 
Wolter nie omieszkał wziąć swej 
własnej ofiary w obronę przeciw try- 
bunałowi sprawiedliwości. Z Ferney 
rzucił w świat pamflet: »Krzyk krwi 
niewinnej<, — napisany oczywiście w 
duchu własnej jego recepty, a właści- 
wie recepty b. starej, a przezeń tylko 
zwróconej przeciw Chrześcijaństwu: 
»Szkalujcie, szkalujciel Zawsze coś 
z tego zostanie!« — zostanie w gło- 
wach »niezliczonego mnóstwa głupich « 
—wedle słów Pisma, Wszakże, na- 
wet ukoronowany przyjaciel jego, 
Fryderyk II pruski, nie podzielił jego 
poglądu. Król doń napisał: »Sprawa 
w Abbeville jest tragiczna, ale czy 
nie zawinili tu sami skazani?.. Nie 
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SŁOWO KUJAWSKIE 


Episkopat francuski w Warszawie. 


Co niesie dzień? 


Dziś: 
Jutro: Paulina b. 
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Wschód słońca o g. 3.39 
Zachód o g. 8.24 


Wsch. księżyca o g. 11.27 
Zachód o g. 8.43 


SOBOTA 


Spostrzeżenia Stacji Meteoro- 
logicznej we Włocławku. 
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W dniu 9 czerwca najwyższa temperatrra 
wynosiła 20,4 najniższa 13,4. 


Czytelnia katolicka (vis -a - vis 
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. 1—4-ej po południu. 


Tow. Kraj. Oddz. Kujaw. Mu- 
zeum otwarte tylko w niedzielę od 
godz. 12—13 i pół. 


Z giełdy d. 20. 6: 


Dolar 5,16 
Funt angielski 22,30 
Frank szwajcarski (100) 91,17 
Frank francuski (100) 27,46 
Frank belgijski (100) 23,96 
Liry włoskie (100) 22,37 
Korony czeskie (100) 15,18 
Korony austrjackie (100.000) 7,28 
4/, poż. premi. 0,53, 8'/, poż. złota 
7,20 6%/, poż. serja II A. 0,75, 6*/ 
pożycz. dol. 2,40, 4'/,'/, listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego —.—, 
59/, listy miejskie —, —, 4'/,%/ listy 
miejskie —,—, wart. I gr. Czyst. zlot. 


na 18—6 3 zł. 42,53 gr. 


Z procesji Bożego Ciała. W świę- 
to Bożego Ciała przy bardzo pięknej 
pogod dE wyruszyła po sumie z kate- 

oroczna uroczysta procesja 
ż Praniai Sakramentem do 
czterech ołtarzy, gustownie przybra- 
nych na placu Kopernika, ul. Trze- 
ciego Maja i Brzeskiej. Celebrował ks. 
prałat Czapla w astystencji licznego 
kleru. 

Na zakończenie procesji o godz. 
I1-ej po południu dostojny celebrans 
udzielił wszystkim uczestnikom błogo- 
sławieństwa Przenajświętszym Sakra- 
mentem. 

W olbrzymiej procesji wzięli udział 
przedstawiciele władz miejscowych, 
wojsko, straż ogniowa, harcerze,fszko- 
ły, korporacje, stoworzyszenia, bract- 
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wa palżyce i tysiączne tłumy wier- 
nych. 

Procesja Bożego Ciała z no- 
wego kościoła wyruszy w niedzielę 
po nieszporach o godz. 5 p.p 

Przez oktawę w dni powszednie 
suma odprawiana będzie o godz. 8!/, 
rano, nieszpory o 7 wieczorem. 


Nadzwyczajne walne zebranie 
Stowarzyszenia Kupców Polskich. 
Dzisiaj w sobotę dnia 21 czerwca 
rb. o godz. 8 wieczorem w sali T-a 
Krajoznawczego przy ulicy Kaliskiej 
Nr. I odbędzie się walne nadzwy- 
czajne zebranie członków Kujawskie- 
go Oddziału Stowarzyszenia Kupców 
Polskich z następującym porządkiem 
dziennym. 

I) Przyjęcie udzialu w uroczystoś- 
ci obchodu !50 letniego jubileuszu 
Włocławskiej Straży Ogniowej z u- 
działem misji włoskiej z powodu od- 
słonięcia pomnika Bechiego. 

2) Wybory do Zarządu Kasy 
Chorych. 

3) Sprawa odbudowy pałacu bis: 
kupiego. 

3 Stanowisko kupiectwa polskie- 
go do samorządu miejskiego w związku 
z ostatnimi wypadkami w Wydziale 
Zaopatrywania przy Magistracie m. 
Włocławka. 

5) Wolne wnioski.i 

Obecność wazystkich pp. człon- 
ków bezwzględnie konieczna. 


Zebranie Chrześcijańskiej De- 
mokracji. W sobotę d. 21 czerwca 
w I-szym terminie o g. 7, a w dru- 
gim o godz. 8 wiecz. w sali przy 
ul. Maślanej 2 odbędzie się ogól- 
ne roczne zebranie członków Chrze- 
ścijańskiej Demokracji. Konieczna jest 
obecność wszystkich członków. 


Z żałobnej karty. Dnia 19 b: 
m. zmarła w naszem mieście Ś. p. 
Anna Rejnowa, siostrzenica J. E. ks. 
Biskupa Zdzitowieckiego, zarządza- 
jąca domem biskupim. ny 
za duszę zmarłej, „odprawi dziś, 

sobotę o godz. Io-ej rano, (zaraz 5 
nabożeństwie oktawy Bożego Ciała) 
E. ks. biskup W. Owczarek. S. p. 
Anna Rejnowa była członkiem śSo- 
dalicii Królowej Korony Polskiejc. 
Wocec bolesnego ciosu, jaki do- 
tknął J. E. Biskupa, redakcja »Słowa« 
wyraża Najdostojniejszemu Pasterzowi 
swe gorące współczucie, jak również 
wyraża współbolewanie jedynemu sy- 
nowi zmarłej Mikołajowi  Rejnowi 
pracownikowi »Księgarni Powszeche. 


Z Rady Miejskiej. W ponie- 
działek dnia 23 czerwca o godzinie 
8 wieczorem odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej. 
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: zespołu artystów 


Stolica entuzjastycznie powitała dostojnych gości. 


(W. P.) Oddawna oczekiwany przy- 
jazd przedstawicieli katolickiego epi- 
skopatu Francji nastąpił wreszcie 
wczoraj o g. 4 m. 30. 

Cały plac przed dworcem zajęły, 
zrzeszenia i organizacje przybyłe dla 
powitania dostojnych gości: cechy, 
bractwa kościelne, solidacja Marjawi- 
cka, związek drobnych kupców chrze- 
ścijan, katolicki związek Polek, poza- 
tem wzdłuż chodnika przed dworcem 
stanęły dzieci z zakładu św. Kazimie- 
rza. Hotel »Polonja» udekorowano 
barwami narodowemi polskiemi i fran- 
cuskiemi. Sąsiadujące ulice i plac na- 
około zajęły tłumy żądne ujrzenia tak 
rządkich gości. 

Na peronie tymczasem zgromadzili 
się przedstawiciele duchowieństwa, 
specjalny komitet przyjęcia, przedsta- 
wiciele rządu miasta, wojskowości, or- 
ganizacyj społecznych i kulturalnych, 
a więc i czyniący honory domu szef 
protokółu dyplomatycznego p. Przeź- 
dziecki, Ks. kardynał Al. Kakowski, 
ks. biskup Gall, minister kolei żelaz- 
nych p. Tyszka, kom. Rządu p. Jar- 
mułowicz, prezez Rady Miejskiej sen. 
Baliński I., prezydent miasta W. Ja- 
błoński z wiceprezydentem p. Janko- 
wskim, komendant miasta gen. Su- 

zyński, misja kolonji franćuskiej z 
pp. Jolivel Leyeque i Barbier, komen- 
dant P. P. p. Czyniowski z zastępcą 
p. Cemani, Zdzisław ks. Lu- 
bomirski i cały szereg osób z po- 
śród wybitnych działaczy narodowo- 
katolickich. 

Punktualnie o godz. 4.30 pociąg 


wiozący wysokich doatojników ko- 
ścioła wjechał na peron. 
Orkiestra policyjna zagrała: „Bo- 
że coś Polskę*. 
Z ostatniego wagonu wysiedli: 


J]. E. Kardynał Dubois, arcybiskup 


Paryża, biskup Baudrillart, rektor uni- 
wersytetu katolickiego i członek Aka- 
demji Francuskiej, biskup Chaptal, 
suiragan paryski, arcybiskup Chollet 
z Cambrais i ks. Julien z Arras. Dwaj 
ostatni biskupi mają połowę naszego 
wychodźtwa we Francji pod swą opie- 
ką duchowną. 

Do Kardynała Dubois zbliżył się 
w asyście ks. biskupa Galla i ks. kan. 
Puchalskiego, ks. Kardynał A. Ka- 
kowski i ucałował go. Po krótkiej 
rozmowie p. Przeździecki przedstawiał 
Kardynałowi obecnych, poczem ten 
w kilku słowach wyraził radość z przy- 
jazdu do Polski. 

Przy dźwiękach wojennego marszu 
francuskiego, »Sambre et Meusć< ca- 
ly orszak przez salę recepcyjną udał 
się na plac, gdzie ks. Kardynał prze- 
szedł przed szerćgami dzieci i ze 
wzruszenia witał grupę witających go 
weteranów 63 r. 

Przy gromkich okrzykach »Niech 
żyje Polska<, »Niech żyje Francja«, 
wszyscy goście udali się do przygo- 
towanych dla nich apartamentów; Kar- 
dynał Dubois na Żamek, a pozostali 
biskupi do konwiktu teologicznego 
przy ul. Traugutta. 

Wieczorem na cześć dostojnych 
gości w apartamentach Adama hr. 
Zamoyskiego odbył się bankiet. 
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Operetka Warszawska. Ko- 
menda Policjj Państwowej naszego 
powiatu pod sprężystem kierownic- 
twem p. Komendanta Micińskiego, 
pragnąc przyczynić się do zasilenia 
kasy, przeznaczonej na powiększenie 
bibljoteki policyjnej przy Komendzie 
tutejszej, która, można powiedzieć 
z uznaniem dla jej założyciela p. Ko- 
mendanta — stale się powiększa z ro- 
ku na rok, — zaprosiła do grodu na- 
szego wybitnych urtystów scen sto- 
łecznych, którzy w poniedziałek dn. 
16 czerwca r. b. na scenie Kino-teatru 
„Nowości” wystawili ogromnie 
głośną dziś w Warszawie, pełną hu- 
moru operetkę w 3 aktach p.t. „Naj- 
piękniejsza z Kobiet* R. Kesslera, W. 
Steinberga z muzyką W. Bromme'a. 

Sama fabuła tej operetki, jak pra- 
wie każdej podobnej nowoczesnej, do- 
syć głupia i banalna. W prawdzie gra 
teatru „Nowości* 
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wprowadzajmy fatanatyzmu do tilizofji. 
Tolerancja powinna pozostawić każde- 
mu swobodę wierzenia...; nie powinna 
sięgać aż tak daleko, żeby usprawie- 
dliwiać zuchwalstwo i rozpustę mło- 
dych nicponiów, którzy bezczelnie 
wyszydzają to, czemu lud į cześć 
oddajec. 


Fryc » Wielki mówi o»skazanych«. 
Trzeba nadmienić, że towarzysze 
zbrodni kaw. de la Barre zdołali zbiec 
i zostali skazani zaocznie. Jeden z nich, 
d'Etallond, uciekł do filozofa ierney- 
skiego i, za jego protekcją, otrzymał 
od Fryca szarżę oficerską w armji 
pruskiej. Stwierdza to nawet Korzon 
w swych » Dziejach Nowoż« II, 488. 


Sąd Fryderyka, lubo wypadł nie 
po myśli Woltera, wymaga korekiu- 
ry. katolickiej. Naprzód,  nał£żało 
stwierdzić winę przedewszystkiem: sa- 
mego obrońcy nieszczęsnej ofiary pism 
jego. Powtóre, tolerancja, w imię któ 
rej przemawia królewski autor »Anti- 
mackiavela<, jest przeciwną naturze 
duszy ludzkiej tolerancją Jiberalisty- 
czną, która rozciąga się nie tylko na 
osoby obywateli, co słuszna, lecz i na 
slerę dogmatyczną. W tej drugiej 
swojej części jest ona w istocie, albo 
świadomą ONI” oić albo bezgraniczna 

i (eh Nikt nie krzycz łośniej 
o tolerancji absolutnej MAT anytyków 
ateizmu, którzy jednak, dorwawszy 
się do władzy, w imię swoich anty- 


dogmatów, przedtem ukrywanych, a 
teraz ujawnianych, stają się najsroższy- 
mi gwałcicielami samej tolerancji oby- 
watelskiej. 


Czemże są osławione czerezwyczaj- 
ki, jeśli nie inkwizycją szatańską? 


Wreszcie, kłamstwo w umieszcze- 
niu posągu. 

Posąg, przedstawiający zbrodniczo 
zbrodniarza w aureoli męczennika, 
umieszczono na Górze Męczenni- 
ków chrześcijańskich, dając jej przez 
to oświetlenie przeciwchrześcijańskie 
i zarazem przeciwhistoryczne: oświe- 
tlenie zwodnicze temwięcej, że w 
»niezliczonem  mnóstwie glupich«, 
oczytanych wyłącznie w kłamliwej z 
gruntu literaturze lewicowej, histo- 
ryczna tradycja Góry Męczenników 
zaginęła doszczętnie. 


Dalej, umieszczono ten posąg przed 
frontem bazyliki Serca Jezusowego, 
by urągał temu Sercu, jakoby źródłu 
krzyczącego gwałtu nad krwią rzeko- 
mo niewinną, za... niezdjęcie kapelu- 
sza przed godłem Odkupienia!! By 
Mu urągał, pomimo, iż »bohater« po- 
sągu nawrócił się przed śmiercią; by 
więc on gwałcił in effigie swoje wła- 
sne uczucia przedśmiertne! 


Wreszcie, umieszczono go w Pa- 
ryżu, gdy tragedja, jak już wiemy 
z cytaty fryderykowskiej, rozegrała się 
w mieście Abbeville. 


Słowem, piekło perfidji i perwersji 
żydowsko- -masońskiej. Perfidji i per- 
wersji, mających na celu apoteozę 
rewolucji dawnej gwoli rewolucji no- 
wej i wskazujących na Kościół, ba! 
na samego Chrystusa, jako na Wroga 
ludu, którego już Wolter wskazał na 
zagładę: »ecrasez lintame:<—»zgładź- 
cie infamisa!« Zgładźcie przez rewo- 
lucję, do której czyn kaw. de la Barre 
był tylko jedną nutą przegrywki, jed- 
nym z jej zwiastunów. 


Teraz posłuchajcie urywka ze świe - 
żego opisu świeżych wrażeń ze świe- 
żej wycieczki do Paryża: 


» Zwiedziliśmy także dzielnicę Mont 
martre z górującą nad wszystkiem, 
olbrzymią bazyliką Sacré Coeur. 
A przecież nie brak i we Francji 
obywateli nabożnych, bo, oto, ze skla- 
dek wiernych budują wspaniałą ave- 
nue, spadającą tarasami ze szczytu 
Montmartre ku dołowi, tej dawniej 
óry tracenia męczenników inkwizy- 
cji (Il) Ciekawe tylko, ce zrobią 
z pomnikiem kawalera de la Barre, 
którego uwieczniła . (?) i uczciła (!) re- 
wolucja, jako męczennika inkwizycji 
(ll). Był to 19-letni młodzieniec umę- 
czony za niezdjęcie kapelusza przed 
procesją?!« (!!1) 

Podkreślam: obok oburzonego świę 
cie wykrzyknika, jest jednak wątpiący 
nieco, tylko nieco, pytajnik, co razem 
znamionuje r ra chwiej- 


w Warszawie, pominąwszy brak sub- 
telności u paru artystek, rzec można 
śmiało — była znakomita. 

Rozpisalibyśmy się też o niej szcze- 
gółowo, gdyby nie taniec „shimmy- 
polka*, odtańczony zresztą dobrze 
pod względem technicznym przez 
p. Zukowską i p. Piotrowskiego. Mó- 
wiąc otwarcie, mogłoby się odbyć bez 
tego tańca. Naprawdę był za — por- 
nograficzny. 

W niektórych momentach ujawniał 
wielkie zero moralne samych wyko» 
nawców i właśnie popsuł smak este- 
tyczny publiczności. 

Jestem przekonany, że, gdyby pan 
Komendant zaproponował tej samej 
trupie artystycznej wystawienie, jeśli 
już nie poważnej rzeczy, lecz chociaż 
zdrowej, pełnej szczerego humoru 
komedji, byłby naprawdę triumfował, 
gdyż sala, prawie pełna, byłaby wy- 
pelniona po brzegi najlepszem towa- 


ność w stosunku do katolicyzmu, 
z wyraźnem jednocześnie chyleniem 
się w stronę rewolucyjnej lewicy. 


Na protest z tego powodu wobec 
innej osoby, skądinąd religijnej i prze- 
uczciwej, usłyszałem: Nie rozumiem, 
gdzie tu jest jaki jbłąd? Czyżbyś po- 
chwalał zamordowanie człowieka za 
niezdjęcie kapelusza przed procesją? 
Czy Chrystus w ten sposób nawracał? 
Wszak raczej sam dał się umęczyć 
za grzechy ludzkie, a nie odbierał ży- 
cia niewierzącym!... 


O święta prostoto! Lecz zarazem, 
jak zgubna, jak zgubna, jak zgubnał 
W Imię Chrystusa, gotuje ona triumf 
Autychrysta. Wprawdzie nie tyle 
czynnie, ile biernie, przez naiwne pod- 
danie się nastrojom, wytwarzanym 
celowo przez antychrystowych prze- 
słańców. 


W r. 1904 wyszła w Austrji bro- 
szura: »Rabbi o gojach«, skoniiskowa- 
na natychmiast po ukazaniu się w 
handlu. Stało tam m. in.: 


>Z pomocą prasy będziemy rozka- 
zywali światu, co w nim ma cieszyć 
się czcią i zaufaniem, a czem należy 
gardziće. 


X. Charszewskt. 
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rzystwem Kujaw, jak było w ubiegłym 
roku. i 

Dochód z przedstawienia ponie- 
działkowego, jak juź wspomniałem, 
przeznaczam na powiększenie dziś już 
bogatej bibljoteki policyjnej przy Ko- 
mendzie P. P. naszego powiatu, oraz 
30 proc. zysku na kupno samolotu 
przez Komendę P. P. Okręgu War- 
szawskiego. 

Roman Grudziński. 


»O puszki » Macierzy szkolnej.«. 
Nie wiem, do kogo należy opieka nad 
puszkami »Macieczy Szkolnej< pou- 
mieszczanemi w różnych instytucjach 
Włocławskich. Do puszek tych nikt 
nie zagląda od lat całych. *Z niektó- 
rych instytucyj poodnoszono je do 
Administracji »Słowa Kujawskiegoe. 
Zawartość ich, o czem łatwo się prze 
konać, stanowi moneta brzęcząca z 
okresu okupacji niemieckiej rozumie 
się, no i z papierowej monety: I-mar- 
kówki i 5-markówki zapewne. Po- 
nieważ Konferencji św. Wincentego 
kilka zgrabnych puszek przydałoby 
się ogromnie, bardzo proszę osoby, 
do których kompetencji to należy, o 
odstąpienie nam tych puszek. 

Ks. Jacek Pomianowski. 
Kurja Biskupia (Gdańska 12). 


Wycieczka gtmn. im. Dlugo- 
sza. W ubiegłą środę z górą 200 
uczniów gimnazjum im. Długosza 
wraz z dyrektorem, p. Franciszkiem 
Zielińskim, i gronem nauczycielskiem 
urządziło wycieczkę do Brzezia. 
Młodzież zebrała się rano o godz. 7 
na podwórzu gimnazjalnem, skąd 
czwórkami z orkiestrą wojskową 14 
p. p. na czele wyruszyła na stację, 
gdzie czekały już 4 przygotowane 
wagony.  Przybywszy do Brzezia, 
chłopcy rozbili obóz w dawnej ba- 
żanciarni, w głębi lasu p. barona 
Leopolda Kronenberga. Rozpoczęła 
się całodzienna zabawa, na program 
której złożyły się różne gry, gonit- 
wy, tańce. Przez cały czas przygry- 
wała orkiestra pod batutą p. Witma- 
na. Doskonale zaopatrzony bulet 
cieszył się wielkiem powodzeniem, tem- 
bardziej że był »>gratisowyc. 

Wkrótce przybyli na plac zabawy: 
J. E. ks. biskup Zdzitowiecki, który 
przejechał samochodem z Włocław- 
ka, baron Leopold Kronenberg (se- 
nior), ks. prałat Załuska z Kruszyna, 
ks. prałat Kuliński z Brześcia, ks. 
kan. Maniewski proboszcz z Wieńca, 
ks. pref. Brzuszczyński, p. J. Stein: 
bokówna z personelem nauczycielskim 
swego gimnazjum i maturzystkami, 
pp. dyr. Kryńscy, p. dyr. Zielińska, 
p. rejentowa Kowalewska, p. insp. 
Kaczorowski i cały szereg innych 
gości. Bawiono się ochoczo do zmro* 
ku, przyczem dokonano kilku zdjęć 
fotograficznych. Przy stole w imie- 
niu rodziców przemawiała serdecznie 
p. dyr. Kryńska, poczem zabrał głos 
założyciel gimn. Dlugosza, Najdostoj- 
niejszy Pasterz, ks. biskup  Zdzito- 
wiecki, podnosząc znaczenie kato- 
lickc-narodowego wychowania mło- 
dzieży. Rozentuzjazmowana młodzież 
wznosiła gromkie okrzyki »Niech ży- 
jel na cześć ks. biskupa Zdzitowiec- 
kiego, barona Kronenberga, dyrektora 
gimn. p. Zielińskiego, -profesorów 
i p. Skierkowskiego, prezesa »Koła 
przyjaciół gimn. im. Długosza «, głów- 
nego inicjatora wycieczki. 

Wycieczka udała się wspaniale 

i nadługo pozostanie w pamięci mło- 
dzieży. Komitet wycieczki składa 
niniejszem za pośrednictwem »Słowa« 
serdeczne podziękowanie: p. barono- 
wi L. Kronenbergowi za użyczenie 
lasu, wypożyczenie stołów, ławek i t. 
p. p. pułkownikowi Misiągowi za 
udzielenie bezpłatne orkiestry, pp. 
Kowalewskim z Brzezia, Janickim, 
Popławskim, p. Liskowej i p. Grąd- 
kowskiej za zorganizowanie na miej- 
scu przyjęcia dla uczniów, p. Vaedt- 
kemu i Ryszardowi Ludwigowi za 
konie, p. dyr. Steinowi za samochód, 
p. Borzęckiemu i » Spółce Kujawskiej < 
za ofiary w naturze, wreszcie dzięku. 
je gorąco wszystkim pp. gospodyniom 
za pracę około urządzenia tak przy- 
jemnej zabawy, która pozwoliła prze- 
ciążonej pracą młodzieży szkolnej 
mile spędzić cały dzień na świeżem 
powietrzu w-uroczem Brzeziu. 


| Z 
REDAKTOR: 


KS. JAN KOBIERSKI 


-targowisko za wylicytowaną równo- 


Jak donoszą z 


Węgiel z kopalni „HR. RENARD” 
i koks górnośląski 


„ poleca w ładunkach wagonowych 
HURTOWNIA OPAŁOWA 


Ba. Napiórkowski 


we Włocławku, ulica Kaliska 17, telefon 209 
w godzinach biurowych t. į. od 9 rano do g. 6 p.p. 


W węgiel z kopalni „HR. RENARD” 


zaopatrywane są przez HURTOWNIĘ OPAŁOWĄ następujące składy detalicznej sprzedaży 
1. St. Lewandowski, ul. Królewiecka Nr. 30. 


E 2. Kooperatywa „Ogniwo” przy fabryce Ferd. Bohm & Co, ul. Toruńska 7. 3 


oświadczyć, że nie zgodzi się na pro- 
ponowaną przez opozycję dyskusję 
w zprawie ewentualnego rozwiązania 
milicji faszystowskiej, zmian w ordy- 
nacji wyborczej i przeprowadzenia 
natychmiast nowych wyborów. 


Kwestja odszkodowań. 

LONDYN 2-go czerwca. Pat. Jak 
donosi brukselski sprawozdawca »Ti- 
mesa< w belgijskich kołach minister- 
jalnych panuje wrażenie, że zgoda 
pomiędzy sprzymierzonymi w kwestji 
odszkodowań może być łatwo osiąg- 
nięta, natomiast rozwiązanie kwestji 
bezpieczeństwa będzie więcej uciąż - 
liwe. 


Bezpłatne szczepienie ochron- 
ne przeciw ospie odbywa się codzien- 
nie od 2—4 pop. w Ambułatorjum 
Miejskiem przy ul. Szopena róg Bo- 
tanicznej. 

Wszyscy podlegający szczepieniu 
winni stawić się do dnia 25 czerwca 
br. Szczepieniu podlegają: 1) dzieci 
nieszczepione, 2) dzieci do lat 7, któ- 
re były tylko raz szczepione, i 3) wszys- 
cy ci dorośli, którzy tylko podlegali 
szczepieniu. 

Kto z wyżej wymienionych nie 
otrzymał wezwania, sam winien się 
stawić w oznaczonym terminie do 
szczepienia. 

Lekarz Miejski. 


Egzaminy wstępne dla wszy- 
stkich klas gimnazjum męskiego 
imienia J. Dlugosza we Włocławku 
rozpoczną się w dniu 23 czerwca r. b. 
o g. 8 sposobem lekcyjnym i trwać bę- 
dą do dnia 28 czerwca b. r. włącznie. 
Podania o dopuszczenia do egzami- 
nów z załącząniem metryki i świa- 
dectwa o szczepieniu ospy należy 
składać niezwłocznie w kancelarii 
Gimnazjum codziennie od godziny 
8 rano do pierwszej w południe. 


Z OKOLIC. 
Nieporządki w Sompolnie, a i p. 


Leon Porządny w > 


Mierzmy równym kubkiem. 


Ostatnia powódź, która nawiedziła 
wieś Korabniki, zostawiła po sobie 
wielkie spustoszenie i wszyscy gospo 
darze tej wioski ponieśli wielkie stra- 
ty. Nie zasypialiśmy jednak sprawy, 
każdy zakasał rękawy, by zorać i ob- 
siać zniszczone pela. Nie zapomnie- 
liśmy też i o. napisaniu prośby do 
Ministra Skarbu o uwzględnienie nas 
w podatkach i do leśnictwa o przy- 
jęcie bydła do lasów państwowych, 
gdyż nasze paśniki zostały zamulone. 
Wszystko odniosło pożądany skutek. 
Słyszeliśmy jednak, że płyną ofiary 
na powodzian, rozpoczęliśmy i w tym 
kierunku starania. Dowiedzieliśmy się, 
że jest pewna kwota pieniędży na 
powodzian. Tu jednak został użyty 
nierówny kubek do mierzenia. I tak 
np.: dwóch gospodarzy nie dostało 
wsparcia dlatego, że mają domki na 
przedmieściu, które, jak każdy wie, 
nie przynoszą żadnych zysków z po- 
wodu ochrony lokatorów, trzeci go- 
spodarz nie dostał, bo się trudni rybo- 
łóstwem, jedna jeszcze wdowa nie 
dostała, bo ma syna, który pracuje 
u rybaka, a jeszcze inny nie dostał 
wsparcia, gdyż prowadził kiedyś szew- 
ctwo. 

Zato dostali gospodarze co mają 
po dwa majątki i to w drugiej wiosce, 
gdzie woda nie dosięgła ani jednego 
klosa. Dostali i gospodarze, którym 
się słusznie należało, a należało się 
nam wszystkim, bośmy wszyscy w rolę 
rzucili szczodrą ręką garście ziarna. 
To też my pokrzywdzeni zwracamy 
się do osób zainteresowanych, aby po- 
ruszyły tę sprawę i dały pomoc tam, 
gdzie jej właściwie potrzeba, 

Korabniki 14/VI. 


Z Sompolna piszą do nas: 
Jeden z byłych ochotników woj. 
skowych wydzierżawił cd magistratu 


wartość pięcu korcy żyta miesięcznie, 
płatną z góry. W dniu 1.6. b.r. dzier- 
żawca nie był w możności wypłacić 
miesięcznej sumy dzierżawnej i zgło 
sił się do rady miejskiej z prośbą 0 
prolongatę do dnia następnego. Sko- 
rzystał z tego p. Leon Porządny i, 
za zgodą pp. rajców, podkupił dzier- 
żawcę, wpłacając sumę należną, po- 
czem pobiegł do działącza syonistycz- 
nego, Zaiferta, by mu dzierżawę od- 
stąpić. Tym sposobem, wskutek kary- 
godnego pominięcia przez radę miej- 
ską obowiązkowej licytacji, a z dru- 
giej strony—haniebnego żydowojtko= 
stwa p. Leona Porządnego, placówka 
zarobkowa polska przeszła w ręce 
żydowskie i jednocześnie gospodarze 
wie.scy, korzystający z targowiska, 
zostali oddani w pacht żydowi. Bo- 
lesne to nad wyraz, że swoi swoim 
—-polacy polakom podstawiają nogę 
i, piędź za piędzią, oddają Polskę 
w niewolę żydostwa. 

Mieszkańcy Sompolna byliby nie- 
dołęgami, gdyby ścierpieli to nadu- 
życie i nie postarali się o przywoła- 
nie rady i p. Porządnego do porządku. 

N. 


Prace w ogrodzie. 


Drzewa owocowe. Drzewa owo- 
cowe powinny być co trzy lata przy- 
najmniej mierzwione, ziemia zaś 
w około musi być zawsze lużna i pul- 
chna. Wystarcza więc zupełnie, jeżeli 
pod drzewami znajdują się krzaki 
agrestu, malin lub porzeczek (święto- 
janek). Nawet warzywa mogą być 
sadzone, naturalnie takie, którym 
cień nie przeszkadza w rozwijaniu się. 
Trawników natomiast nie trzeba nigdy 
zakładać, deszcz bowiem nie może się 
wtedy przedostać aż dokorzeni drzewa, 
„wstrzymany gęstemi korzonkami tra- 
wy. Jeżeli drzewo owocowe stoi na 
„łące lub na trawniku, to trawę należy 
skasować tak daleko, jak sięga koro- 
na drzewa. 


TELEGRANY. 


Zatarg meksykańsko- 
angielski. 

MEKSYK 20.VI. (PAT.) Rząd 
ogłosił komunikat, w którym oświad- 
cza, że zaczeka jeszcze pewien czas 
na wyniki usiłowania posła chilij- 
skiego skłonienia Wielkiej Brytanii 
do odwołania Cummingsa. W razie 
niepowodzenia tej akcji, rząd meksy- 
kański wydali z kraju Cummingsa siłą. 


Oświadczenie Musso- 
Słabe drzewa. Jeżeli drzewa 


lini'ego. 
PARYŻ 20-go czerwca.(Pat) P. R. owocowe na wiosnę wolno wypuszcza- 


zymu, Mussolini miał | ją i nie chcą się pokryć zielenią, to 


CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ 


SŁOWO KUJAWSKIE Nr. 139 (1770) 


dowód, że w ziemi za mało jest że- 
laza. Żelazo przyczynia się, jak wia- 
domo, do wytworzenia zieleni roślin 
(chlorophylls), dla tego potrzebuje 
każda zielona rośliną cokolwiek żelaza. 
Znaczenie mierzwienia żelaza przece- 
niano dawniej, teraz przekonano się, 
że ziemia rzadko kiedy ma za mało 
zawartości żelaza. Skoro jednak tak 
jest, to można dopomódz drzewom, 
dając im żelaznego witryolu, miesza- 
niny kwasu siarczanego i żelaza. Na 
Igo litr. wody wziąść 2!/, kilogr. żel. 
witryolu i podlać każde drzewo 2 ko- 
newkami tego płynu. Najlepiej zabrać 
się do tego na wiosnę. 


Warzywo. Racjonalna uprawa 
warzywa podlega głównie na tem, aby 
z „jaknajmniejszego kawałka ziemi 
osiągnąć ' jaknajwiększe korzyści. 
W lecie nie powinien żaden zagon 
„być próżnym, ani na chwilę. Skoro 
jedno warzywo zebrane, już musi być 
drugie flancowane lub siane, ale takie 
postępowanie wymaga bardzo dobrej 
ziemi. Oprócz tego trzeba uważać, 
które warzywa znoszą świeży nawóz, 
a które nie. Stary, suchy nawóz na- 
daje się pod melony, ogórki, pory, 
szpinaki, sałatę i wszelkiego rodzaju 
kapusty. Swieżego nawozu nie znoszą: 
marchew, buraki, cebula, groch i sza- 
blak. Nawóz stajenny wywieść najle- 
piej już w jesieni na zagony; śnieg 
i deszcz połączą go z ziemią, która 
na wiosnę staje się pulchniejszą 
i żyzną. 

Ogórki wymagają dobrej ziemi 
i starego, suchego nawozu. Płynny 
nawóz lub  fermentujące nawozy 
sztuczne nie są dobre. Nadto muszą 
mieć ogórki zaciszne miejsce, i jeżeli 
powietrze suche, trzeba jej dużo po- 
dlewać. Flancowanie na zagony nie 
powinno się nigdy odbywać przed 
końcem Maja. 

Cebula potrzebuje ciężkiej, niece 
wilgotnej ziemi, mianowicie cokolwiek 
pochyłej ku północy lub zachodowi. 
Przedewszystkiem jednak chodzi 
o wilgoć, ponieważ susza nadzwyczaj 
jest zgubną dla rozwoju cebuli. 


OGLOSZENIA DROBNE. 


pe sprzedania młocarnia parowa, mała fir. 
£? Wichterla Morawa Trostejor. Motor sto- 
jący naftowy o siłe 5—6 koni. Prasa do 
wyciskania oleju. Wiadomość: Brześć Ku- 
jawski, Studziński. 


p eplan do sprzedania. Gęsia 26, m. 19. 


Goed Kucharka z wykwintną kuchnią 
,1sztywnem prasowaniem potrzebna od 
1 lipca. Warunki dobre. 


a, | Borzymie, poczta 
Czerniewice. 


| pkemakiię Wolfa z podgrzewaczem, 12 
atmosfer ciśnienie, 30 H. P. siły oraz 
samochód ciężarowy 4 tonnowy. z sil- 
nikiem 45 H. P., w bardzo dobrym stanie 
sprzedamy zaraz. Wiadomość: Skład 
żelaza „Bracia Rudzińscy” Włocławek, Pie- 
karska 15. 


poszukuję 2-ch mieszkań 3 — 4 pokojowe 
na biuro w śródmieściu, 6—7 pokojowe 
w dzielnicy ogrodowej. oba z możliwym 
konfortem. Zgłoszenia pod „Rudolf” biuro 
ogłoszeń Makowskiego. 


penzem jest osoba przyzwoita na wieś 
, do wyręczenia pani domu i opiekowania 
się nią w razie choroby szycie i reperacja 
wymagane. Wiadomość w Administracji." 


ga od zaraz do wydzierżawienia Majątek 
Krojczyn powiat lipnowski. 


ŻY uczeń 7-mej klasy poszukuje kon- 
zi na wsi. Wiadomość w Administracji 
„Słowa ”. 


_ Ogłaszajcie się 
w Ślowie „Kujawskiem” 


Towar choćby najlepszy a nie- 
sprzedany chybił powołania, 
niesprzedaną zaś, gdyż niezna- 
ną pozostać musi rzecz nieza» 
reklamowana. 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 


